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Poznań •, 12 kwietnia. Prowadzim dzisiaj dalćj prze­

je wczoraj Sprawozdanie Komisyi dla spraw wycho- 
ania publicznego o wniosku posła Kantaka i towarzyszów, ty­
lnego sięfzniesienia gimnazyum trzemeszeńskiego:

Poseł Kantak podał wraz z towarzyszami na dniu 4 marca 
b. w izbie poselskiój następujący wniosek:

Izba poselska zechce uchwalić:
Zważywszy, iż rząd król, przed wydaniem rozporządzenia 
znoszącego gimnazyum w Trzemesznie nie postarał się, 
ażeby notorycznemu niedostatkowi tego rodzaju zakła­
dów naukowych w W. Ks. Poznaóskićm zaradzono i ów 
ubytek niezwłocznie wynagrodzono;

zważywszy, iż zniesienie wspomnionego gimnazyum 
mocno dotknęło mieszkańców Trzemeszna i okolicy w in­
teresach moralnych i materyalnych, odejmując znacznój 
części tychże dotychczasową możność wykształcenia wła­
snych dzieci, samo zaś miasto przez ustalenie się wy­
nikłych ztąd stósunków coraz pewnićj przychodzi do nie­
uniknionego zubożenia;

wzywamy król, ministerstwo oświecenia, aby
1) przez zniesienie gimnazyum trzemeszeńskiego jesz­

cze silnićj w W. Ks. Poznaóskićm na jaw występującemu 
niedostatkowi wyższych tegoż rodzaju zakładów nauko­
wych, potrzebom mieszkańców odpowiednich w inny spó- 
sób jak najprędzćj zaradzić zechciało;

2) aby miastu Trzemesznu stósowne do słusznych jego 
oczekiwań dało wynagrodzenie, jeźli nie przez przywró­
cenie zniesionego gimnazyum, to przynajmniej przez za­
łożenie innego, rzeczywistym potrzebo’» i słusznym wy­
maganiom miasta i okolicy odpowiedniego, wyższego 
zakładu naukowego.

Podczas narad nad tym wnioskiem w niżćj podpisanćj ko- 
syi oświadczył naprzód referent, że ostateczne zamknięcie 
unazyum trzemeszeńskiego lubo formalnie usprawiedliwione, 
i materyałnie również nieuzasadnionćm jest jak tymczasowe, 
edogodności, którym rząd tak wielką przypisuje wagę nie 
ły w istocie nieprzezwyciężone. Zakwestyonowany system 
£ zwanych krupników którzy sami stołują się zobowiązało 
miasto, jak to oświadczył poseł Kantak jeszcze na posie- 

eniu z 19 stycznia r. z. zupełnie usunąć, zarazem liczbę 
zoi ograniczyć, wygotować spis gospodarzy dających mo- 
Iną rękojmię za uczniów ich pieczy i utrzymaniu powierzo- 
ch i tego spisu wspólnie z dyrektoryatem zakładu trzymać 
!, przytćm zagwarantowano także potrzebne pomieszczenia, 
e podobna zresztą przypuścić, iżby te niedogodności tak na- 
b pojawić się mogły, że zmusiły do zamknięcia instytutu, 
óry kilka lat przedtćm w jawnie pomyślnym znajdował się 
nie. W r. 1833 zamieniono sześcioklasową Bzkołę trzeme- 

_ w progimnazyum, a rozkazem z 18 maja 1840 pod­
uszono ją na gimnazyum. Jeszcze w latach 1855 do 1860 
'budowano nowy gmach gimnazyalny z nakładem 31,960 tal. 
stórych 21,960 tal. dał rząd. Czyliżby rząd był przedsiębrał 
, kosztowną budowę, gdyby były istniały owe niedogodności,
óre w trzy lata później zamknięcie zakładu nakazały?

Gimnazyum trzemeszeóskie miało wraz z klasą przygoto- 
wczą w 1850 r. 448 uczniów, w 1854 roku 598 uczniów, 
t-1855 aż 604, a jeszcze w 1863 roku 540 uczniów. Tak 
mćm uczęszczaniem nie wiele gimnazyów pruskich poszczy­
cę może, a to dowodzi, jak wielce ten zakład był potrze- 

m®. Lecz rozważając jeszcze i rezultaty owego gimnazyum 
¡najprawdziwszą tychże miarę daje liczba abituryentów), 
«ze się niewątpliwie jego stan kwitnący. Liczba abituryen- 
. j„, 0 szczególnie w późniejszych latach bardzo zmienna 
,16 i 17 spadała, doszła w r. 1846 do znacznój ilości 42,

1855 nawet do 47.
Rzecz zatćm aż nadto jasna, iż zniesienie tego gimnazyum

Nowości literackie.

l p°lskie Śluby. Wiersz na tysiącletnią rocznicę zaprowa- 
jj ,la chrześciaństwa w Polsce przez Teofila Lenartowicza. 
Jtr- w 8ce.) Poznań, J. K. Żupaóski. Głęboka wiara,

f wmana nadzieja w przyszłość pomyślną kraju, rzewna pro- 
uroczy spokój, dźwięczność słowa złożyły się na wiersz, 

'¡(ó , z’e jednym z wonniejszych kwiatków w poetycznym 
u^ovyeg° w*eszcza. Iście „ptasićm mlekiem, pieśnią 

kiA uP?'ł nas P°eta, opiewając cudowny ranek naszych 
fOv’'; wiosenna świeżość wiejąca z słów jego, orzeźwi serca 

znużone i najmocnićj zbolałe dzisiejszą niedolą na- 
lfa Składając poeta wiersz Karolowi Libeltowi, pisze:

czcigodny Panie, przypisuję, coście się nad boleści 
(,k CL°We sercem Polaka i umysłem mędrca postawili, na 
¡(¿7to wyżynach duch prawdziwie wyzwolony jednakowo na 

e zycia i na spokój pogląda, zwycięskiego pochodu prawdy
z bacznego oka nie tracąc.“

J*y i Oni. Obrazek współczesny narysowany z natury przez 
¡Jbv (319 str. w 8ce.) Poznań, J. K. Żupaóski.
LLDas zapytano, co nam tćj książki raz do rąk wziętćj 
H ,j Pozwoliło nieprzeczytanćj, nie umielibyśmy od 
¡^'Opowiedzieć; bo ani powikłanie kunsztowne wypadków, 
i &°gość ciekawych charakterów, ani niezwykłość obrazów, 
Htti£ście ory6ioalność stylu nie jest przyczyną, dla czego

Je czytelnika. Autor wyręczył nas w rozwiązaniu zagadki,

Czwartek, 13 kwietnia 1865.
nakazano li z politycznych względów. Niestety utwierdza nas 
w tym domyśle ustęp znajdujący się w dziele tajnego nad- 
radzcy rejencyjnego dra Wiese o wyższych zakładach nauko­
wych pruskich, napisanćm z polecenia ministra spraw ducho­
wnych i oświecenia publicznego i spraw lekarskich:

„Gimnazyum w Trzemesznie zniesiono w nowszych 
czasach z powodów politycznych.“

Jakkolwiekbądź ważnemi zdawać się mogły król, rządowi
owe powody polityczne, nie można ich przecież porównać 
z wielkością tego, co tutaj zburzono.

Wniosek posła Kantaka i towarzyszów opiera sięwpierw- 
szćj części na notorycznćj potrzebie wzniesienia nowych, wyż­
szych zakładów naukowych w W. Ks. Poznaóskićm. Potrzebę 
takową uznało tćż teraźniejsze ministerstwo. Pan minister 
oświecenia wypowiedział na posiedzeniu izby poselskiój z 12 
grudnia 1863 co następuje:

„Rząd J. Kr. Mości szczerze życzy, aby mieszkańcy 
polskićj narodowości ten sam brali udział w dobrodziej­
stwach systematycznćj nauki i w środkach wyższego wy­
kształcenia, co ludność niemiecka.“

Na posiedzeniu dnia 19 stycznia 1864 r. wyraził się tenże 
minister oświecenia w następujących słowach:

„Zadaniem będzie rządu starać się ze wszystkich sił, 
aby o pokryciu uszczerbku, jaki przez zniesienie gimna­
zjum (trzemeszeńskiego) poniosły potrzeby naukowe, 
w jaki bądź inny sposób dostatecznie zaradzono.“

Lecz nietylko teraźniejszy ale i dawniejsze rządy uzna­
wały tę potrzebę i niejednokrotnie przyrzekały zaradzić.

Już z okazy i pośredniczego podania sejmu prowincjonal­
nego z 6 kwietnia 1843 r. o założenie w Poznaniu uniwersy­
tetu wspomniono w odprawie sejmowćj z 30 grudnia 1840 r. 
„o daleko większój potrzebie szkól elementarnych, miejskich 
i gimnazjów.“

W r. 1851 oświadczyło prowincyonalne kollegium szkólne 
poznańskie w rozporządzenia z 3 czerwca do magistratu śrem- 
skiego wyraźnie, jako szczególną mu sprawia przyj smność, iż 
może zakomunikować, że ministerstwo uznało potrzebę no­
wego gimnazyum.

W tym samym roku oświadczył komisarz rządowy w ko­
misyi, z powodu wniosku posła Żółtowskiego o założenie no­
wego gimnazyum katolickiego w W. Ks. Poznaóskićm, który 
dla zawciesnego zamknięcia posiedzeń izby poselskiój do zała­
twienia już nie przyszedł, że rząd myśli o usunięciu skarg na 
przepełnienie gimnazyów w Poznańskićm, szczególnie gimna­
zyum Maryi Magdaleny w Poznaniu, że się rozpoczęły roko­
wania w tćj mierze i rząd sprawę tę mieć będzie na pieczy. 
Równocześnie wyrzeczono w komisyi to zdanie: „Jeśli po­
trzeba nowy założyć instytut, to takowy będzie tylko ka­
tolicki.“

W r. 1852 zapewniał rząd w komisyi przez swego komi­
sarza ponownie, że jak dotąd tak i w przyszłości starać się bę­
dzie o rozszerzenie oświaty w prowincyi poznaóskićj przez po­
mnożenie środków naukowych.

W r. 1853 oświadczył ówczesny minister oświecenia pan 
Raumer, że w celu wystawienia nowego gimnazyum katoli­
ckiego rozpoczęto rokowania z ministerstwem finansów i spo­
dziewa się pomyślnego skutku. Nie może on wprawdzie przy­
znać iżby rząd był prawnie obowiązany do wystawienia gimna­
zjum, lecz poczuwa się moralnie zobowiązanym do tego sta­
rania, dla tego wdano się w rokowania z ministerstwem fi­
nansów.

W podobny sposób zapewniał komisarz rządowy na po­
siedzeniu z 20 marca 1855, że rząd ma oddawna zamiar utwo­
rzenia jeszcze jednego gimnazyum i że o to rokuje. Ma na­
dzieję, że rokowania te do pożądanego doprowadzą celu.

Zatćm potrzeba pomnożenia wyższych zakładów nauko-

umieściwszy na tytule i tćj powieści motto, co wszystko tłó­
maczy: „Ali is true“, wszystko jest wierne. Powieść niniej­
sza jak trzy pierwsze p. Bolesławity, osnuta jest na tle osta­
tnich wypadków w Polsce, a akcya jćj główna toczy się 
w chwili, kiedy nikomu już nie było tajno, czyja dłoń z mor­
derczej walki wyjdzie zwycięską. Aby wyjaśnić smutny koniec 
krwawego sporu, autor waży siły, charakter i dążności obu 
stron walczących; żadna nieoszczędzona, jani „my“ ani „oni.“ 
Upadek materyalny Polski był konieczny, ale niewynika stąd, 
aby nadużyte zwycięstwo Rosjan było trwałe. „Ruiny nasze 
więcćj mają przyszłości, aniżeli wasze budowy 1“ Główną bo­
haterką powieści jest kobieta, co zbrukana w kałuży peters­
burskiego półświata ale pełna zdolności, uchodziła za jednego 
z najlepszych urzędników trzeciego oddziału. Charakter i losy 
Maryi Agathonówny odmalował nam autor z talentem niezwy­
kłym, którego już zresztą nie pierwszy tu dał dowód. — Co do 
języka, uraził nas na str. 181 niezwyczajnie sformowany wy­
raz: „najwszechmogącszy,“ którego należałoby było uniknąć.

Dziwne Życie Polaków i Polek przez Michała Czajkow­
skiego. (256 str. w 8ce.) Lipsk, F. A. Brockhaus. Michał 
Czajkowski — Sadyk pasza, jak się teraz zowie — niegdyś pi­
sarz tak płodny i tak od swych czytelników lubiony, oddawna 
był zamilkł. Zdawało się, że powieściami kozackiemi doszedł­
szy do dowództwa nad kozakami w służbie sułtana, stała pióro 
na szablą zamienił. A tymczasem dzieło jego niniejsze nieu- 
stępuje dawnym, może je nawet przewyższa pod wielu wzglę­
dami. Cieszy nas przedewszystkićm, żeśmy w nićm nie zna­
leźli już owćj monotonnćj maniery w obrazowaniu, która raziła
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wych w W. Ks. Poznaóskićm uznaną jest przez rząd już od lat 
kilkunastu. Lecz cóż uczyniono dla zaradzenia tćj potrzebie?

W r. 1840 założono katolickie gimnazyum w Trzemesznie, 
w r. 1845 także katolickie gimnazjum w Ostrowie. Od owego 
jednakże czasu, odkąd się poczynają przyrzeczenia minister­
stwa oświecenia, że obmyśli środki zaradcze, wystawiono tylko 
jeszcze gimnazyum ewangielickie w Krotoszynie w r. 1854, 
i mięszane gimnazyum w Inowrocławiu w r. 1863, obadwa je­
dnakże li z funduszów miejskich. Ze strony rządu więc nie 
uczyniono nic w tym czasie, owe często wspominane rokowa­
nia ministerstwa oświecenia z ministrem finansów nie przy­
wiodły do żadnego skutku. Rząd nic nieuczynił, tylko roz­
wiązał istniejące gimnazyum katolickie w Trzemesznie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

NPan raczył sędziów powiatowych Bergena w Węgroborku 
(Angerburg) i Drewella w Ełku (Lyck) mianować radzcami sądu po­
wiatowego, rzecznikom i notaryuszom Chale s de Beaulieu w Ty lży 
(Tilsit) i Hayowi w Wystruciu (Insterburg) udzielić charakter radz- 
ców sprawiedliwości, sekretarzom zaś przy sądach powiatowych Grass- 
wurmowi w Ełku i Hermannowi w Gąbiniu i sekretarzowi sądu 
apelacyjnego Schulzowi w Kwidzynie (Marienwerder)charakter radz- 
ców kancelaryjnych.

X Berlin, 11 kwietnia. Gerichts Zeitung powiada, 
że mnóstwo młodych asesorów sądowych nie spodziewając się 
dyet w służbie rządowćj, ponieważ starsi przed niemi mają 
pierwszeństwo, szukało zatrudnienia za które płacą, przy in­
stytutach prywatnych lub w inny sposób, za urlopem uproszo­
nym na czas dłuższy lub krótszy. Otóż od niejakiego czasu 
przy różnych sądach pruskich pojawił się tak dotkliwy brak 
sędziów, że p. minister spraw wewnętrznych widział się spo­
wodowanym nietylko niepetwierdzać urlopów upraszanych 
obecnie przez młodych asesorów, ale nawet zażądać od aseso­
rów urlopowanych, aby się oświadczyli czy zaraz chcą wstąpić 
znowu do służby, albo tćż z nićj zupełnie wystąpić.

Rzeczywiście nie wiem co trzymać o tćj wiadomości Ge- 
richtszeitungu, boć przeciwnie wiadomo całemu światu, że 
żaden Polak np. w Poznaóskićm pomimo służby wieloletnićj 
nie może się dziś doczekać urzędu sędziowskiego, na który 
sprowadzają w Poznańskip Niemców z odległych prowincyi, 
którzy ani słowa po polsku nie umiejąc, ze stronami polskiemi 
za pomocą tłómaczy porozumiewać się, czy chcą, czy nieobcą, 
muszą, podczas kiedy w zamian prawników Polaków wysyłają 
do prowincyi niemieckich, gdzie książkowym swoim językiem 
niemieckim wprawdzie z Lutrem Lessyngiem i Szylłerem 
i wszystkiemi klasykami niemieckiemi mogliby się porozumieć, 
al0 nie. z miejscową, ludnością, która mimo jedności idealnćj 
wielkićj nietnieckićj i ściślejszćj prusko niemieckićj ojczyzny 
gada idyomatem zrozumiałym chyba swojakom co się razem 
z nią wychowali tak, iż obcemu mimo gruntowćj znajomości 
niemieckiego języka klasycznego i, książkowego, ani rusz, 
choćby strzelił w łeb, porozumieć się z nią bez tłómacza. Toćto 
znana rzecz że przed półwiekiem nawet burmistrz koloóski, 
z pewnością człowiek wykształcony gruntownie, nie mówił ide­
alnym czyli dziś urzędowym, szkólnym i literackim językiem 
niemieckim, ale swych Nedderduiczem czy jak go nazywają, 
bo przyznaję iż nie umiem oznaczyć dokładnie owe parę 
tuzinów idyomatów tworzących wszystkie razem mowę 
niemiecką,, a różniących się między sobą bardzo mocno. 
Koniec końcem Polaków co bez tłómacza i z Polakiem 
i z Niemcem w Poznaóskićm rozmówić się potrafią, po­
syłają do Niemiec gdzie czynności sądowe odbywać mu­
szą za pomocą tłómaczy, a Niemców co w Westfalii albo 
w Saksonii potrafią się swobodnie rozmówić ze swoimi, posy­
łają w Poznańskie, gdzie z Polakami znowu muszą używać

nieprzyjemnie w dawniejszych utworach. W sześciu ustę­
pach kreśli nam Sadyk pasza pięciu Polaków i jednę Polkę, co 
się „dziwnćm“ odznaczyli życiem; ale obok tych sześciu tyło 
innych charakterów odmalował z werwą, życiem i humorem 
że książka przybiera postać pamiętników. Wprawdzie o sobie 
nie wiele pisze autor, lecz za to mało którą z ważniejszych fi­
gur wojny 1831 roku i starćj emigracyi opuścił. Fantazya po­
wieści wschodnich, rubaszuość bohaterów Pamiątek Soplicy, 
ironia Słowackiego: wszystko się plącze w tćj książce, którćj 
nieobrzydzą cyniczne nagości, pierwszy raz może nowszą pol­
szczyzną wypisane przez — muzułmanina. Szczegółów i ane- 
gdót mnóstwo, szkoda, że nie każdemu łatwo będzie wyróżnić 
prawdę od zmyślenia. Sadyk pasza i rzewną stronę swego 
serca odkrywa, kiedy wspomina o zmarłych towarzyszach broni 
i kiedy książkę ukochanćj żonie poświęca: „Ludwice ze Śnia­
deckich jenerałowćj Sadykowćj,“ która mu „jedna był* towa­
rzyszką, radą i pociechą w tćm dziwnćm życiu“, bo „i twoje 
życie dziwne“, dodaje autor. — W dziełku tćm drugiego 
jeszcze spotykamy starego znajomego, co także oddawna nie 
dał światu literackiemu znać o sobie. Jestto, piszemy słowami 
Czajkowskiego, „Ryszard Berwióski, porucznik z Dragonii 
Jego Cesarsko Sułtaóskićj Mości, Wielkopolanin, człowiek 
pióra i szabli, niegdyś deputowany na sejm, niegdyś autor 
Don Żuana, a podobno i sam DonŻuan, a teraz żołnierz serca“ 
który dołączył do niniejszego dzieła Czajkowskiego piękny wiersz’ 
p. t. „Duma Polska żołnierza wojsk tureckich, napisana na 
Babunie Macedońskićj, w lutym roku 1864.“ Wiersz Ry­
szarda Ber wińs kiego kończy się następną strofą:

„A ty mój koniu, turecki dżanecie,
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tlómaczy. NB. Przypuszczam, że Niemcy tameczni z większą ich 
rozumieją łatwością, jak np. referenci sejmowych spraw do 
gazet posła Carlowitza, z Saksonii, ilekroć się odezwie w izbie 
pruskiéj poselskiéj.

Ministerstwo zniżyło opłatę transportową od łubinu w Po­
znańskie, do Prus i Pomorza, na fenyg za centnar i milę oraz 
talara za ekspedycją 100 centnarów, aż do 1 października r. b.

Dziś po południu podpisano tu traktat handlowy pomię­
dzy Austryą a Zolvereinem.

© Berlin, 10 kwietnia. Dziewiętnaste posiedzenie sądu 
stanu.

Prof. Cybulski z Wrocławia zapytany o znaczenie wy­
razu „korona“ oświadcza, iż dawniej używany urzędów nie 
oznaczał on wszystkie ziemie polskie nie należące do W. Księ­
stwa Litewskiego; dzisiaj zaś w używawaniu potoczném nabrał 
znaczenia identycznego z nazwą: „Kongresówka“, i oznacza 
li Królestwo Polskie. W Poznańskićm mieszkańców Królestwa 
Polskiego ogólnie koroniarzami zowią. Przedłożono nastę­
pnie prof. Cybulskiemu dwie : roklamacye rządu narodowego, 
w których zachodzi ten wyraz a tenże oświadczył, iż w tych 
dokumentach „Korona“ z pewnoścą tylko Królestwo Polskie 
oznacza.

Następnie przedstawiano obż. Ryfferta zapozwanym na 
dzisiaj znawcom, balbierzowi Kühne i drugiemu, którego na­
zwiska nie dosłyszałem, celem skonstatowania, czy obżałowany 
w styczniu 1864 mógł mieć zarost. Obydwaj znawcy oświad­
czyli zgodnie, iż obżałowany w owym czasie nie mógł mieć za­
rostu, ponieważ i teraz jeszoze ledwie gołćm okiem dojrzeć 
można, iż mu broda rość zaczyna.

W końcu posiedzenia, które tylko dwie godziny trwało, 
czytano tlómaczenia niemieckie noty rządu narodowego z 15 
sierpnia 1863.

O Berlin, 11 kwietnia. Dwudzieste posiedzenie sądu 
stanu.

Dzisiaj dopiero wyczerpnięto ostatecznie wszelkie mate- 
ryały tak dowodowe, jak obrony. Zapozwanym na dzisiaj pol­
skim biegłym pisma, Wiśniewskiemu i Kąklowi przedłożono 
skrypta przez oskarżenie obżałowanym Wolniewiczowi, Wierz­
bińskiemu i Gółkowskiemu przypisywane. Co do pism dwom 
ostatnim obżałowanym przypisywanych oświadczyli zgodnie 
obydwaj znawcy, iż po dokładnóm porównaniu skryptów in­
kryminowanych z uznanemi przez obżałowauych listami nabyli 
przekonania że twierdzenie oskarżenia jest mylne. Exposé 
zaś u hr. Działyńskiego znalezione, z napisem „Uwagi ogólne“ 
pisał, podług zdania znawcy Kąkla, prawdopodobnie obżało- 
Woląiewicz; Wiśniewski przecież oświadczył, iż porównując 
skrypt inkryminowany z listami ręką obtałowanego pisanemi 
tyle dostrzegł podobieństw i różnic, że nie może na pewno 
spornéj kweätyi rozstrzygnąć.

W końcu posiedzenia przewodniczący, skonstatowawszy, iż 
obżałowani Różycki i Królikowski, pomimo że ich przez pisma 
publiczne zawezwano, się nie stawili, ogłosił, iż na wniosek 
naczelnego prokuratora, który zachorował, plaidoyer dopiero 
18 bm. się rozpocznie. Z tego powodu podał obrońa Brach­
vogel piśmienny wniosek o wypuszczenie kilku obżałowanych, 
których nazwisk nie wyszczególnił, na wolność. Sąd zastrzegł 
sobie w téj mierze uchwałę.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 kwietnia. Wczoraj przybył do Warszawy 

z zagranicy angielski jeneralny konsul pułkownik Stant ?n.
Z Kijowa donoszą, że się tam od niejakiego czasu zaczął 

pojawiać tyfus epidemiczny, na który nie mało osób już zapa- 
dło. Śmiertelność ma być znaczna.

ROSYA
Petersburg, 9 kwietnia. Piszą do Wanderer a: Do­

niesienia sanitarne z Nowogrodu niższego, zalecają bicie czę­
ste z dział, gdyż ten sposób czyszczenia powietrza najlepiéj 
się sprawdził w epidemii. Zgromadzenie gubernialne, zakłady 
publiczne i szkoły są zamknięte.

Kr on. Wiest, donosi, że dla praktycznéj żeglugi na mo­
rzu Baltyckiém w roku bieżącym wysłaną będzie najprzód 
eskadra statków pancernych, jako to : fregata pancerna, „Se­
wastopol“ o 18 działach, dwie baterye pancerne, dwuwieżowa

Koniu mój dzielny, dla którego w świecie 
Nie ma przeszkody, zawady, zapory,
I ty doczekasz się wróżb Wernyhory.
Bądź pewien, byłeś doniósł mnie bez szkody,
Ze się wiślanćj napijemy wody 1“

Bolesław zCzestramu.

NOWE DZIEŁA ZAGRANICZNE ROLNICZE I PRZEMYSŁOWE.

Armengaud. Publication industrielle des machines, outils et 
appareils. Paris, Morel.

[Publikacya ta zajmuje się machinami, narsçdxiami i przy­
rządami przemysłowemi. Kosztuje rocznie w Paryżu 30 
fr. Wyszło dotąd 15 tomów, których ogólna cena wy­
nosi 450 fr.]

Beleze, G. Dictées et lectures ; notions élémentaires sur l’agri­
culture, l’industrie, l’économie domestique, les inventions etc. données 
aux enfants au moyen de dictées et de lectures. 3 éd. (VIII—,<52 p.) 
Paris, Delalain. . .................................

Cazin, Achille. Théorie élémentaire des machines a air chaud. 
(44 p. 8). Versailles.

Dampierre, marquis de. Races bovines de France, d’Angle­
terre et de Hollande. 2e édit. (196 p. 12). Paris, libr. agr. de la 
Mais. Rust. 1 fr. 25 cent. ,

[O rasach bydła rogatego we Francyi, Angin i Holanuyi]
Des Vaulx. Les animaux nuisibles à l’agriculture. (187 p. 18) 

Lille, Lefort,
[O zwierzętach szkodliwych rolnictwu]

Figuier. L. Les grandes inventions scientifiques et industrielles 
chez les anciens et les modernes. Ouvr. dest. à servir de lecture 
dans les écoles primaires et dans les classes d’adultes. 2 ed (III— 
316 p. 18.) Paris, Hachette & Cie. 1 fr. 50 c.

łódź „Smercz“ i jedenaście łodzi jednowieżowych (monitorów). 
W końcu lata do tćj eskadry mają przyłączyć się fregata pan­
cerna „Petropawłowsk“ o 26 działach i baterya pancerna 
„Kreml“ o 18 działach. Obok okrętów pancernych, w tejże 
eskadrze znajdować się mają kilka fregat parowych oraz in­
nych parostatków, przeznaczonych dla konwojowania monito­
rów i łodzi wieżowych. Prócz tego oddzielnie żeglować będą 
fregata śrubowa „Jenerał-admirał“ o 78 działach, na którćj, 
jak słychać odbywać mająewolucyew. książęta Aleksy Aleksan­
drowicz i Mikołaj Konstantynowicz. Do zagranicznej żeglugi, 
oprócz okrętów znajdujących się już na wodach zagranicznych, 
wysłane będą: fregata śrubowa „Pereświet“ o 42 działach na 
morze Śródziemne; korweta śrubowa „Askold“ o 17 działach, 
paropływ, „Izumrud“ i kanonierka^śrubowa „Sobol“ na Ocean 
spokojny. Powrócą zaś do Kronsztadu: z śródziemnego mo­
rza, oddział kontr-admirała Lesowskiego, złożony z fregat śru­
bowych „Aleksander Newski“ i „Oleg“ korwety śrubowćj 
„Witjaź“ i parostatku „Ałmaz,“ a z Oceanu spokojnego, kor­
weta śrubowa „Kalewala,“ paropływ „Abrek“ i żaglowy statek 
przewozowy „Gilak.“

AUSTRYA.
Wiedeń, 10 kwietnia. Po zawieszeniu obrad Izby niższćj 

na dni 18 nie wiele będzie z Wiednia wiadomości. Ministro­
wie trochę odetchną. Liberalna frakcya niemiecka pragnęła 
koniecznie obrady przeciągnąć, aby się doczekać rezultatu gło­
sowania w Frankfurcie nad wnioskiem bawarsko-saskim, i stó- 
sownie interpelować|jeszcze ministra spraw zagranicznych. Lecz 
gdy Polacy, Rusini, Siedmiogrodzianie poczęli się rozjeżdżać 
sami, i widoczna było iż nie będzie 100 członków, potrzebnych 
do kompletu, więc musiano zawiesić posiedzenia prędzćj.

Nowy projekt taryfy cłowćj, wniesiony przez ministerstwo 
do Izby, poruszył tutejszy świat przemysłowo fabryczny. Mini­
sterstwo ułożyło go bez najmniejszego prawie względu na pun- 
ktacye traktatu handlowego, które obecnie agituje się w Ber­
linie i pod pewnemi zastrzeżeniami przez Prusy jest niby już 
przyjęty. Obawa, aby angielskie i francuskie wyroby nie sko­
rzystały z istuiejącćj jeszcze obecnie taryfy celnćj między Au­
stryą a Związkiem celnym, była powodem tego pośpiechu 
w wniesieniu projektu ministeryalnego. Wybrany do tćj 
sprawy z Izby komitet, składa się z czterech właścicieli dóbr, 
którzy się za wolnością handlową dla interesu rólnictwa, 
oświadczyli z trzech przemysłowców, hołdujących zasadom wol­
nego han i z ośmiu przemysłowców, zwolenników protekcyi cła 
dla interesu fabrykantów|austryackich. W duchu tych ostatnich 
przemysłowców jest wypracowany projekt ministeryalny taryfy 
cła. Niezawodnie więc i z tego komitetu wyjdzie wniosek do 
Izby, aby przyjęto proponowaną taryfę. W Izbie samćj będzie 
zacięta walka, bo przemysłowcy w Izbie są w mniejszości. 
Trudno przewidzieć, jaka zapadnie w Izbie uchwala; między 
właścicielami dóbr nie ma bowiem mówców znakomitych, 
a jeszcze mnićj wykształconych ekonomistów.

Wczoraj przyszło do skutku porozumienie Bię i zlanie 
dwóch galicyjskich spółek, ubiegających się o koncesyą na ko 
lćj lwowsko-brodzką i lwowsko-tarnopolską. Obiedwie koleje 
ze Lwowa do Brodów i do Tarnopola, będą równocześnie bu­
dowane. Żadna z nich nie będzie poboczną. Zlanie się tych 
spółek jest rękojmią że i koncesya pod pomyślnemi warunkami 
będzie osiągniętą, i kolćj z pewnością i wkrótce przyjdzie do 
skutku.

Teraz główna rzecz idzie o to, aby dworzec stanął nie 
w Zboiskach, lecz we Lwowie. Jest to interesem i miasta 
i producentów podohkicb. Jeźli dworzec będzie w Zboiskach, 
każdy cetnar zboża, do Lwowa dostawiony, będzie musiał pro­
ducent sprzedać tanićj o 20 centów na Podolu, aby wytrzymać 
konkurencyą z dostawieniem zkądinąd. Tyle bowiem mnićj 
więcćj kosztowałby potćm przewóz ze Zboisk do Lwowa. 
Wiemy przytćm z doświadczenia, że wywóz zboża za granicę 
jest tylko w niektórych pomyślnych latach możliwy. Do 
Lwowa zaś dowóz jest co roku stały, na konsumcyą miejscową 
i okoliczną. Koniecznie potrzebaby żeby nie tylko deputacya 
miasta Lwowa prosiła ministerstwa, aby warunek zbudowania 
dworca we Lwowie położono w punkta koncesyi, ale aby i wła­
ściciele dóbr, producenci, o to się upomnieli. Szkoda, że o to 
nie porozumiała się deputacya rolników z Tarnopolskiego, 
która tu przybyła w sprawie kolei lwowsko-tarnopolskićj, 

1 z radą miejską lwowską. Trzeba było wspólnie podać prośbę

[O wynalazkach naukowych i przemysłowych u starożytnych 
i nowożytnych.]

Gardissal & Tolhansen. Dictionnaire technologique français- 
anglais-allemand. 3 vol. Paris, Morel. 18 fr.

[Słownik rękodzielniczy języków francuskiego, angielskiego 
i niemieckiego.]

Gobln, H. Guide pratique d’entomologie agricole et Petit traité 
de lâ destruction des insectes nuisibles (VH—279 p. 18.) Paris, E. 
Lacroix. 3 fr.

[O owadach. Przewodnik dla rolników.]
Greff, M. Catéchisme agricole à l’usage des écoles rurales. 

11 éd. augm. de notions de jardinage et d’arboriculture (143 p 18). 
Metz, Alcan.

[Katechizm rolniczy i ogrodniczy dla szkół wiejskich.]
Huszek, J. Host. Nauka o chovaui vszeho druhu drąbeże. Se 

24 vyobraz. (175 str.) Praha, Kober. 80 kr.
[O hodowli wszelkiego rodzaju drobiu.]

Labonlaye, Ch. Dictionnaire des arts et manufactures, de 
l’agriculture etc. 40 zeszytów po 2 fr. 8 wydanie.

Lambl, Karel. Rozjimani o nyniejszim stavu naszeho rolnictvi. 
Chmelarzstvi a jeho dąlezitost v dobach nyniejszich. S uplnym navo- 
dem ku zakładani a piestovnni chmelnic. Druhe wydani. S 36 vyobr. 
(128 str.) Praha, Kober. 32 kr.

[Uwagi o teraźniejszym stanie naszego rolnictwa. Chmielar- 
stwo i jego ważność w czasie obecnym. Z dokładną 
skazówką jak chmielniki zakładać i pielęgnować.]

„ „ O zvelebovani luk, aby tieżilo se vice dobré
a travné picé. Druhé vydani. S 87 vyobraz. (112 str.) Praha, Ko­
ber 36 kr.

[O poprawie łąk, aby zyskać więcćj dobréj a trawnéj 
paszy ]

„ „ Zakłady chovu a uiitku zvirzectva hospodarz-
ského. Se slovniczkem plemenarzskym. Druhé vydani. S. 36 vyobr. 
(128 str.) Praha, Kober. 48 kr.

[Zasady hodowli zwierząt gospodarskich.]
Sflaroeanx, J. L., marchand tailleur. Méthode de coupe, per

do cesarza i ministerstwa. Już wyjechała deputacya od mij. ji 
sta Lwowa do Wiednia, wysłana od rady miejskićj w sprawie 
dworca, więc może jeszcze będzie mogła uzyskać poparcia pro. 
ducentów z Tarnopolskiego. Deputacya powiozła do Lwowa 
plan budowy kolei żelazńćj brodzkiój z dworcem w mieście
wykazującym, że nie, jak komisya mieszana orzekła, elewacja 
wynosiłaby na 50 sążni jeden sążeń, lecz na 60 sążni jeden.

Deputacya tarnopolska miała 7 kwietnia audyencyą u ce­
sarza i u arcyksięc a Rajnera jako prezydenta ministrów. Ce­
sarz przyjął ją bardzo łaskawie, wchodził w słuszność jćj prośby (jl
i przyrzekł ją uwzględnić. Wypytał się o stosunki krajowe 
w ogóle. Godzinę prawie trwała audyencya, co niezwykły 
jest rzeczą.

— Ks. metropolita lwowski Litwinowicz, który bawi obe­
cnie w Wiedniu, rozwiązał towarzystwo św. Cyryla i Metodego 
założone niedawno przez ruskich teologów. Ks. Litwinowi« 
sprzyjał z początku temu towarzystwu, darował mu był nawet 
50 złr. na zakupienie dobrych książek; ponieważ jednak jak 
pisze Sł o we członkowie towarzystwa poczęli zakupywać do 
biblioteki także książki nieprzyjazne unii i rozmaite utwory 
prawosławnćj literatury, więc ksiądz metropolita rozwiązał to­
warzystwo. W i s t n y k wiedeński pisze o tym wypadku w na­
stępujący zagadkowy sposób: „Nie bolesneż to zrządzenie, że 
niewielka ilość tych synów, których ruska macierz wydaje, takjum 
niemiłosiernie opuszcza ją w nędzy i siły swe trawi na polskieiedi 
i ruskie agitacye?... Młode te serca wiedzione zapewne go-ida 
rącą i czystą miłością do swego narodu zawiązały towarzystwo jnć 
aby narodowy rozwijać język i przyczynić się do oświaty naro- $cz 
d.owój, lecz niestety 1 i przez klasztorne mury wcisnął się duch ma 
ruskiemu imieniu przeciwny, i starał się z tego towarzystw» ia 
wyprzeć, ile można, język narodowy, a kto wie, jakie jeszcze zee 
miał zamiary ? Tak, zapłacz znowu Rusi nad pobłąkanymi lólu 
i t. d.“ ano

— Rząd bawarski pozwolił Polakom, utrzymującym sijiw; 
z pracy, pozostać w Mnichowie i uwolnił ich od policyjnych ręc 
wyjąskowych rygorów. Pr. Z. opowiada, że przed kilkunastu jal 
dniami przybył do Pragi w przejeździe do Zurychu wygnaniec 
polski, tak ogołocony ze wszelkich środków, że nie miał na-leg 
wet obuwia. Nazywa się on Napoleon A. i jechał z Poznać' zez 
skiego, gdzie przebywszy l'/2 roku w więzieniu pruskićmjne 
otrzymał od Prusaków pasport do Szwajearyi i 2 talary«a w 
drogę. Ojciec tego nieszczęśliwego wygnańca był dowódzcóle 
w powstaniu i został rozstrzelany przez Moskali. Dzięki szlaaiai 
chetności młodzieży czeskićj w Pradze, otrzymał biedny to a R 
łącz zasiłek na dalszą podróż do Szwajearyi.

y
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FRANCYA.
JDB. Paryż,, 8 kwietnia. Gło3 wasz jak i drugich oi 

ganów polskich potępiających niewczesne agitacye garstl 
anarchistów, wywołał głębokie wrażenie w łonie emigracji' 
wielu zacnych ziomków zdrowo rozpatrzywszy marzenia szi^ 
leńców, odrzuciło z oburzeniem propozycye nowego komitet^ 
w Paryżu, któren jak i uprzednie trzyma się pod opiekąmni1'“ 
manego rządu narodowego, mówimy otwarcie mniem 
nego gdyż rzeczywiście nie egzystuje w Warszawie ani w dri 
gim punkcie kraju rząd narodowy, a ci panowie kosmopoli 
dla swoich osobistych widoków stworzyli widmo, aby swój 
mrzonki rozwijać. Ojczyzna wyrzekła słuszne zdanie o tjl 
komitecie nazywając go „garstką anarchistów“, my znając' 
pićj genezis i cele tego komitetu, na teraz wstrzymujemy 
od ogłoszenia szczegółów bliższych, mając nadzieję, żerozsądi^ 
odzyska swe prawa i panowie dygnitarze rozbija rznięte w Br'

.OWIJ dł!
ezn

odzyska swe prawa i panowie dygnitarze rozbiją rznięte 
kseli pieczątki, któremi chcą rządzić krajem i emigracyą. E|ron' 
demia urzędomanii i plakatów grasuje z całą siłą, jest to i & a 
nikiem ciemnoty i próżniactwa. Pomimo całego oburzen • ' 
jakim spotkała większa część ukształconego wychodztwa J 
wonarodzony komitet reprezentacyjny, organ brukselski wci 
podaje nowe rozkazy i odezwy, które nikogo na obczyźnie ni 
zajmują, a na kraj ściągają nowe prześladowania. Rząd fr» j6*nj 
cuski, jak wiadomo sprzyja rosyjskiemu w obec tych nowy j j 
objawów, coraz zmniejsza wolność polityczną wychodźci 
i stara się ich pod rozmaitemi pozorami rozpraszać. To saDjern, 
widzimy i w drugich krajach, gdzie dyplomacya rosyjska « ,&. 
straciła wpływów. Na gruncie rozterek, fałszu i obłudy, tr pra' 
dno położyć fundamenta lepszéj przyszłości: wychodztwoï^ 
zbawione niepodległego organa milczy, organa polskie por ano“ 
szają tę kwestyą chwilowo, zło przeto nie mając dość enerf-
— --lu—• ■ ■ ■ j .... lu...... i i flu

mettant à toute personne de couper elle-même. (32 p. et 2 P1- j 
Louhana, l’auteur. 40 fr. l.

[O aposobie przykrawania.] u 11

odki

Baron, E. W. Grundzüge und Statut zur Versicherung Mi r 
Privat und Comaunalwälder der Provinz Schlesien gegen Feutfftiaij 
fahr. Opole, Clar. 10 ser. ..ggn,

Montag, J. B. Vollständige Tabellen zur leichten, sehne. 1 
und sicheren Ermittelung des cubiscben Holzgehaltes, sowohl L. ’ < 
unbeschlagener, wie auch der beschlagenen Baumstämme, BoWWu, 
Bretter und Latten. (8) 12 sgr. . Izbi

Menrean, Jules. La petite industrie et les banques P°Pu‘*nlybv 
i. 8). Saint-Quentin.

[O drobnym praemyśle i bankach ludowych.] Ł’
Rambosson, J La science populaire, ou Revue du prWûW 

des connaissances et de leurs applications aux arts et à l’in»oslWestj 
3 année (VII—46 p. 18 ) Paris, E Lacroix. 3 fr. 50 c. Ji®o

[Przegląd postępów umiejętności i zastósowania ich do 8 V 
i przemysłu] . uu

Rhode, dr Otto. Die Pflege und Benutzung des Hausschwe zwa 
Berlin, Wiegandt & HempeL 1 tat. 15 sgr. „ -lt,p

(47 p.

pożitkąv. 6z»8tSzmld. Ant. Ad. Piestovanie obilnich 
Vszeobecne zasady rostieni naszeho obili. S 19 vyobr.
— Czast’ II: Podrobnó rostieni jednotlivych druhąv obili, 
kresy. (VIII—192 str.) 88 kr. Praha, Kober.

[Hodowla zbóż.] . . . c !*■<■«
Szvarzer, dr Aug. Poczatkovs meehaniky a strojuictvi. » 

vyobrzz. (175 str.) Praha, Kober. 1 złr. Ił kr. .. vRui
Wörmann, R. A. Die Circulatiots Wasserheizungon mit 

der-u. Hochdruck. (8) 1 tal. 15 sgr. , . f No
Wunderlich, G. Die Düugerwirthschaft des Landwirtbs. „n|Jm 

Lipsk, Wilfferodt. i4 sgr. ,, ...lierk
Zehrer, M. Hilfs und Nothbüchlein für jedeu ViehbesiUfy 

Lfg der Pferdestall. Freysing, Detterer. pr.
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ij opozycyi, coraz się obszernićj rozkrzewia. Głosy bole- 
i rozpaczy nowych ofiar nie dochodzą ich słuchu, nie przę­
dą do zimnego ich serca, glos uczciwy wyzywa z ich strony 
¿¡zemne potwarze; jednych obiecankami, drugich postra- 
,em wabią do swego grona. Wiele zacnćj młodzieży zaczęło 

lać na kursa naukowe, ale urzędnicy z przeszłego ko-
¡tetu Kurzyny zawerbować starają się młodzież do nowego 
pozbawić ich w ten sposób przyszłości. W obec tych wi- 
izeó grożących ruiną, trzeba wspólnój opozycyi i potępienia. 
,|o w historyi ludów znajdziemy podobnych przykładów po­
lnego szaleństwa... Jest to przesilenie moralno-fizycznćj 
razy, którćj skutki już się okazały w Królestwie,w nowych 
jarach, które będą seryą nowego męczeństwa i niszczenia 
jju. Łzy i krew niewinnie przelane, czyli nie ciążą na 
irawcach intellektualnych?

Paryż, 9 kwietnia. Spodziewają się tutaj powrotu mar-
»Ika Bazaine z częścią armii z Meksyku. Thouvenel wyje- 

Monitor zamieszcza obszerny, lecz zupołnie objekty-
jy artykuł o uchwale Bundestagu.

Pogłoska o przeznaczeniu Bazaine na ministra wojny nie
¡t prawdziwa; Randon pozostaje na swoim urzędzie.

Mówią tu o bliskićm ogłoszeniu drukiem tajnego archi-
una burbońskiego, znalezionego w Neapolu. Gdy Garibaldi 
edł na Neapol a dwór burboński ztamtąd uciekał, wtedy król 
Idał to archiwum do przechowania wyższemu urzędnikowi 
jnój policyi, nazwiskiem Mira. Urzędnik ten przybrał tak 
jczną maskę, że został i nadal w służbie króla Wiktora 
manuela. Lecz gdy odkryto późnićj spisek burboński, i oka­
lało się, iż Mira był jednym z najczynniejszych, wcześnie 
zestrzeżony umknął do Rzymu i pełnił tam służbę przy eks- 
lólu. W ostatnich czasach wpadł jakoś w niełaskę, prefero- 
ino innych. Mira zniósł się zapewne z gabinetem włoskim, 
i wyrobił sobie bezkarny powrót do Neapolu i tam wydał 
iręce władzy ukryte archiwum tajne burbońskie, zakopane 
i jakimś ogrodzie.

Oprócz Miry, umknął z Rzymu i przyboczny sekretarz 
lego króla neapolitańskiego. Jedni mówią, że przekupiony 
izez Włochów, drudzy że przez Francuzów. Miał on wydać 
jne korespondencie, odnoszące się do przygotowań powsta- 

w Neapolitańskićm i Sycylii, również i korespondencye 
ólewskie z dworami różnemi. Temu wykryciu przypisują 

usposobienia cesarza Napoleona w ostatnich czasach
a Rosyan i papieża. He w tśm prawdy, trudno dociec.

WŁOCHY.
Florencja, 3 kwietnia. Jednym z najciekawszych do stu- 

owania krajów, są Włochy; kraj, przed kilku zaledwie laty, 
i długim letargu wróciwszy do życia, ma bardzo wiele cech 
ezmiernie db-tcdaczy zajmujących. Uśpienie ustąpiło życiu 

wemu, popychany siłą wypadków naród spieszy oka- 
ć swoję żywotność. Jak na początku każdego zawodu, tak 
a daje się widzieć na każdym kroku brak wyrobienia, har- 
onii, zaczynając na debatach parlamentu, przeradzających 
j często w żakowskie kłótnie, a kończąc na niezliczonej ilo- 
i rozmaitćj barwy i formatu dzienników i pism peryody- 
nych, występujących zwykle z szumnym programem, ażeby 
irótce potóm zniknąć lub dyszeć słabo bez korzyści dla czy­
tników, a ku wielkiemu utrapieniu redaktorów i nakładców.

Włochy dzielą się na trzy główne stronnictwa, których 
ynności i walka dają obraz wewnętrznego życia kraju. Naj- 
aniejszćm i naturalnie, posiadającćm najwięcej do działania 
odków, jest stronnictwo rządowe. Przeciw niemu z jednej 
tony, występuje lberalna opozycya, z drugiej zaś Codini 
lyli zwolennicy dawnego stanu rzeczy, z papieżem i włoskimi 
«panującymi.

Codini usiłujący podtrzymać walący się gmach legity- 
imu i absolutyzmu, są najsłabsi i widzą w szeregach swoich 
dększającą się z dniem każdym dezercyą. Bardzo wielu 
lonków znakomitych rodzin, godzi się z obecnym stanem rze- 
7 i łączy się z rządem, jeśli nie z przekonania, to dla osobi- 
ych widoków. Wielka część szlachty pozostała wprawdzie 
terną przeszłości, lecz niechęć jćj ogranicza się głównie na 
Mięciu z widowni publicznćj i pędzeniu nudnego życia 
praojcowskich pałacach, unosząc się myślą ku Watykanowi 
Wdychając w cichości po wypartych panujących. Bierne ich 
Wowisko nie wiele szkodzić może rozwojowi kraju, rząd 
l8c, nie sądząc ich być niebezpiecznymi, widocznie nie zwraca 
a nich uwagi.

Inaczćj ma się wcale ze stronnictwem liberalnćm, które 
liczniejsze i więcćj inteligentne, jest solą w oku całćj 

«i rządowćj, zmuszonćj do ciągłego ustępywania prądowi 
bii publicznćj. Wpływom opozycyi zawdzięczyć potrzeba, 
(Oprowadzenie ostatniemi czasy niezmiernćj doniosłości re- 
R, jakiemi są unifikacya prawodawcza i administracyjna 
’Mu, oraz projekt zniesienia kary śmierci, zawotowany 
lobie deputowanych większością 150 głosów przeciw 91. 
pby nawet ta ostatnia uchwała nie została przyjętą przez 
M, pozostanie wszakże zawsze dowodem postępowania de­
kowanych narodu włoskiego. Obecnie Izba obraduje nad 
. styą kolei żelaznych w południowych prowincjach. Po- 

ważnego przedmiotu obrad, wielu członków Izby brakuje, 
pkutek czego, prezes p. Cassinis, okólnikiem z dnia 24 marca 
*zwał deputowanych do pilniejszego pełnienia włożonych na
ich Przez naród obowiązków.

Patrząc na szybko następujące po sobie fakta, jakiemi są, 
^odawcza unifikacya, projekt zniesienia kary śmierci, a na- 
Me amnestya dla uwięzionych z pod Aspromonte patryo-

tów, nie podobna zaprzeczyć działalności i wielkiego znaczenia 
liberalnemu stronnictwu. Postępując spokojnie a wytrwale, 
opozycya poprowadzi naród drogą rozwoju, postępu, a dzień 
każdy będzie nieohybnie naznaczony nowćm ustępstwem rządu, 
widzącego zwiększającą się ciągle liczbę swoich przeciwników. 
Na pewno prawie sądzić można, że obecnie przynajmnićj stron­
nictwo postępu poprzestanie na przeprowadzaniu wewnę­
trznych reform, zostawiając czasowi rozwiązanie weneckićj 
i rzymskićj kwestyi.

Ultra czerwona partya także nie zasypia i grozi Włochom 
dodatkiem do konwencyi 15 września, na mócy którego przy 
pewnych ewentualnościach, część Piemontu mogłaby być ustą­
piona na rzecz Francyi. Dodatek ten ogłoszonym był przez 
Mazziniego, w jednym z oddanych mu dzienników, ale nie zna­
lazł wiele wiary i nie sprawił spodziewanego wrażenia.

Spokojna i cicha dotąd Florencya ożywi się teraz przenie­
sieniem ministeryów i poselstw zagranicznych, mających tu przy­
być w przeciągu bieżącego miesiąca. Spodziewają się zna­
cznego napływu cudzoziemców, z powodu 600 rocznicy Danta, 
w którym to dniu ma być inaugurowany jego posąg na piazza 
Santa Croce. Wykonanie tego posągu było powierzone panu 
Pazzi, jednemu z młodych tutejszych rzeźbiarzy. Powiadają, 
że wybór ten nie był bardzo szczęśliwy, i że statua wielkiego 
poety nie odpowie ogólnemu oczekiwaniu. Wspomniawszy 
o rzeźbie, nie mogę wam nie donieść, że w przeszłym miesiącu 
został tu wykończonym nadgrobek dla ś. p. jenerała Skrzyne­
ckiego. Znakomity twórca tego pomnika, p. Władysław (Re­
szczyński, opuszcza w tych dniach Florencyą ażeby być przy­
tomnym ustawieniu swćj pracy w kościele 00. dominikanów 
w Krakowie. G. N.

Rzym, 5 kwietnia. Dnia 1 kwietnia otworzono kolej że­
lazną z Rzymu na Monte Rotondo do Correse. Tym sposobem 
linia umbryjska gotowa aż do granic Królestwa Włoskiego, 
które się zaczyna za mostem rzuconym przez Tybr w Correse.
Z tamtćj strony Tybru stoją pierwsze straże włoskie. Teraz 
Królestwo Włoskie zbliżyło się na godzinę drogi do bram 
Rzymu. W skutek otwarcia kolei nastąpił bardzo żywy ruch 
pomiędzy Toskaną a państwem papieskićm, a choć kolćj w Ma- 
remmach jeszcze nie wszędzie gotowa, przecież z Rzymu do 
Liwurny podróż trwa tylko 16 godzin.

Bardzo wielu cudzoziemców przybywa do Rzymu na 
święta wielkanocne.

Wojska francuskie świeżo pochwytały niektórych brygan- 
tów, tak iż północne prowincye neapolitańskie prawie są z nich 
oczyszczone. Wałęsają się oni jeszcze w Kalabryi, zwłaszcza 
w okolicy Catanzaro, dokąd skierował dla ich ścigania silne 
oddziały jenerał Pallavicino.

AMERYKA.
A Nowy Jork, 29 marca. Jeżeli Encyklika w Europie 

zrobiła wrażenie i obudziła pewne czynności, dla filozofa i hi­
storyka wielkićj wagi objawy, to i tu mieliśmy coś nader dzi­
wnego. Oto w kaplicy anglikańskićj XHigh-Church) ś. Trójcy 
w Nowym Jorku, przez sprowadzonego z Moskwy popa nie­
jakiego Agapi Honcbarenkę obchodzono dnia 2 marca z oko­
liczności rocznicy wstąpienia na tron cesarza Aleksandra II, 
uroczystość którą nazwać się podobało „Liturgią Wschodnią“, 
za pomyślność i długie lata cara, i niejako na uczczenie pierw­
szego połączenia anglikanów z cerkwią Wschodnią.

Krótko po wystąpieniu Secessyi, a raczćj po uznaniu jćj 
jako stronę wojującą, formułki, którego odmówiono Polakom, 
wyższy kler anglikański pielęgnujący ideę jeszcze r. 1846 rzu­
coną w Anglii, że car głowa kościoła rosyjskiego jest istotnie 
ojkumenicznym naczelnikiem i anglikańskiego, jako jednych 
i bratnich dogmatów, chwycił się pory, i korzystając 
z rozdrażnienia umysłów tutejszych zagrożonych ideą pomocy 
i przyjaźni w Europie dla Secesyi, a razem rozbicia Unii, zwo­
łał naprzód konwencyą w Nowym Jorku r. 1862, na czele któ- 
rćj stanęli p. Sam. Rugless, dr Young, Thrall, M’Vicaire itd., 
i wysłali na zwiady posłańców do Rosyi, jakby tam tę ideę po­
łączenia dwóch kościołów przyjęto. Położenie Rosyi w r. 1863 
tolerowało misyą tych panów, i kołysało nadzieje ich. Bo Ro- 
sya była pewno w gorszćm położeniu, jak Europa wiedziała. 
Otóż przyzwolono na komedyą, któi ą pop Honcharenko ode­
grał, bo to dało znaczny wpływ Rosyi na amerykańskie przy­
chylania się. Co dalej z tego będzie nie chcę prorokować, za­
pewne w sojuszu przeciw zachodowi Europy i papieżowi po­
godzą się zawsze i trzymać się mocno będą. Że cerkiew carska 
liberalniejszych nie przyjmie widzeń anglikanów, to także 
pewna. Może ktoś będzie oszukany, a nawet w końcu wyszy­
dzony, ale to należałoby do proroctwa, do którego ani ochoty 
ani pociągu nie mam.

Zapewne z gazet wiadomo wam jak sprawa Unii stoi. 
Sherman pokazał jeniusz wielkiego wodza. Mówią że to są 
plany Granta. Być może, ale wykonanie jest mistrzowskie. 
Polityka zapewne w przyszłość patrząca niechce Shermsna wy­
nosić, bo on pewnićj kandydatem być może niż Grant, który 
osobiście niechce tćj godności stanowczo:

Pozwolę sobie w zakończeniu nadmienić, że dwa dzien­
niki, które są wtajemniczone więcćj w myśli tutejszego rządu, 
może dla rozpoznania umysłów, ciągle rozpisują się o potrzebie 
nowych układów, o przebaczeniu dla obłąkanych. Główną 
myślą tych pism zdaje się być obawa umocowania się na tro­
nie meksykańskim Maksymiliana, przeciw któremu całe siły 
chcą obrócić, skoro zawrą pokój. Już to dla odepchnięcia na 
zawsze wpływu Europy w Ameryce, powtóre dla zatrudnienia 1 
wielkićj liczby żołnierza, który nie pokasuje ochoty powrócić I

ao pracy, a może tćż po części w nadziei pomszczenia się na 
Anglii i Francyi za pomoc i sympatye dla Secessyi. Do pod­
niesienia tego ostatniego uczucia czynnie się różnemi sposoby 
przykładają ajenci rosyjscy tutaj, i ci co zRusyąścisłestóSunki 
widzą na przyszłość, jako gwarancją „przyszłego pokoju 
świata", panowania „demokratycznego cara i demokratycznych 
Stanów Zjednoczonych". Takiemi propagatorami tćj piękoćj 
idei są p. senator i wydawca Nowojorskiego Ti me 3, p. 
Bayard Taylor, który opuścił posadę w Petersburgu ¡chargé 
d’affaires amerykańskiego, aby tu jeźdzjł po kraju i szermierzy! 
przeciw Polsce za carem.

Od niejakiego czasu wielu oficerów tutejszych poszło na 
służbę do Juareza, a budowa okrętów idzie i szybko i na nad­
zwyczaj wysoką skalę, są to, jak mówią, rzeczy w zwiąsku 
z przyszłą wojną z Meksykiem; od którćj Południe wcale nie 
jest dalekie, a dla którćj może się prędzćj pogodzi z Północą, 
niż się komu zdaje. Gdyż Południe zawsze było za zagarnie- 
niem Meksyku, i przeeiw europejskim wdawaniem się w Ame­
ryce, mocntćj, zawzięcićj niż Północ, mając tam swoje i widoki 
i interesu plantatorów.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznan, 12 kwietnia. Rzeka Warta zaczyna wzbierać, a wczo­

raj doszła wysokość wody do 8 stóp.
— Onegdaj wieczorem około godziny 9 zahuczała nad miastem 

burza prawdziwie wiosenna, z grzaotem, błyskawicami i silnym 
deszczem.

Koźmin, 6 kwietnia. Piszą do Bromb. Z tg, że „Wczoraj 
odbyła się tutaj wystawa wyborowych tryków należących do właści­
cieli dóbr tutejszego i sąsiednich powiatów. Było wszystkich 100, a za 
najlepszego uznany został tryk p. Kennemanna z Klenki pod Nowem- 
laiastem n. W. Z bliższych okolic dostawiono na tę wystawę tryki 
z Orli, Obry, Kaczej górki, Bułakowa, Wielowsi, Rozdrażewa i Ma- 
ciejowa.-1

— Dnia 2 bm. umarł koźmiński dziekan ks. Kociński, który tu 
przez 6 lat sprawował swój urząd.

Przybyli do Poznania dnia 12 kwietnia.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Szembek z Słupi, hr. Potulicki z W. Jeziór, 

Lipowski z Wojciechowa, Żychliński z Skotnik, stud. hr. Bnióski 
z Głogowa.

HOTEL PARYSKI. Prob. Zientkiewicz z Prochów, agron. Niklas 
z K ściana, leśn. Dabiński z Gostynia, nauczyciel domowy Szulz 
z Sołeczna.

HOTEL DD NORD. Właśc. dóbr hr. Mycielski z fam. z Rokosowa, 
hr. Krasiński z Radziejewic, hr. Bniński z Pamiątkowa, hr. Bniński 
z Czmachowa, Grassmann z Oätrowitego.

POD CZARNYM ORŁEM. Właściciel dóbr Sulikowski z Bierna- 
tek, Zaborowski z Wyganowa, agronom Papkę z Meklemburga, in­
spektor Kałążny z Brzeźna, kupiec Kąsinowski z Skoków, kapital. 
Żarliński z Nekli.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kupcy Dölecke i Seifert z Wro­
cławia, Schmidt z Neuwied, Reichenheim z Berlina, Büssing z Byd­
goszczy.

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

70—73 68 60—63
63—66 60 54 56
64—68 60
60-62 57 53-55
— — 52 46-50
41-42 40 _ _
34—36 33 — 32
27-28 26 — 25
60—62 58 54-56

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpieokle w Poznaniu dnia 12 kwietnia.

Żyto: lepiej, na kwieć, odstawę wiosenną i kw-inaj 30%, 
maj-cz, 31'/,, czerw.-lip. 31%, lip.-sierp. 32% tal. pł. Okowita: 
lepiej, na kw 12"/Ia, maj 12'%4, czerw. 12%, lip. 13%, siep. 13%, 
wrzes. 13% tal. płac.

Wrooław, 11 kwietnia. Na tar

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
» „ nowa
„ , porosła — — 59 dfi—sn/ę?

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: na późniejsze odstawy nieco lepiej, wyp. 
1000 cent., 2000 funt, na kwieć, i kw-maj S23/4 - %, maj-czerw. 33'/4, 
czerw.-lip. 34%— %, lip-sierp. 35%, wrz-paźdz. 36%—'/, tal. pł. Psze­
nica: na kw. 45% tal. żąd Jęczmień: na kw. 32 tal. żąd. 
Owses: na kw., i kw.-maj 35% tal. pł. Rzep: na kwieć. 104 tał. 
żąd. Olej rzep.: na odstawy bliższe słabiej, wypow. 300 cent., 
w miejscu 11%, na kw. 11%, żąd., kwieć, maj ll’/„—% pł, maj- 
czerw. 11%, czerw.-lip. ll"/„ żąd., wrzos.-paź. li% tal. płac. 
Okowita: mało zmiany, wypow. 25,000 kw., w miejscu 12%, na 
kwieć, i kwiecień-maj 12%, tnaj-czer. 13, czerw.-lip. 13%„ lipiec- 
sierp. 13% tal. płacono. Koniczyna czerwona: bez zmiany, po­
ślednia 17—19, średnia 20-21%, wyborowa 22%—24, najpiękniej­
sza 25%—26% tal. płac. Koniczyna biała: słabo, poślednia 
12—14, średnia 15—17, wyborowa 19—21, najpiękniejsza 22—23 
tal. pł.

Szczeoln, 11 kwietnia. Na giełdzie: Pszenica: nieco nitój, 
85 funt, żółta w miejscu 46-55, 83—85 funt, żółta na odstawę 
wiosenną 54%—%-%, maj-czerw. 54%, czerw.-lipiec 56, lip- 
sierp. 56% pł., wrzes.-paźdz. 58 taL żąd. Żyto: trzyma się dobrze, 
2000 funt, w miejscu 34%—%, na odst. wios. 34'/,, maj-czer. 34%, 
czerw-lip. 35%--%, lip.-sier. 36%, wrzes-paźdz. 37% tal. płac. 
Owies: 47—50 funt na odstawę wiosenną 24 tal. płac. Olej rze- 
piowy: słabo, w miejscu 11%, na kw.-maj 11%, wrz.-paź. 11% 
tal. pł. Okowita: dobrze, w miejscu bez beczki 13%, na odstawę 
wiosenną 13’/4, maj-czerw. 13%, czerw.-lipiec 13%, lip.-sierp 14%, 
tal. pł. Olej lniany: na kw. 11%, kw-maj 11'/, tal. pł. Zameldow.: 
200 cent, oleju rzep.

Berlin, 11 kwietnia. Pszenica: 100 fant, w miejscu45—60 tal. 
płac, wedle jakości. Zyto: 82—84 funt, w miejscu (35%, na 
odst. wios. 34%—%, maj-czerw. 34%—%, czerw.-lip. 36. lip.-sierp. 
37, wrzi-paź. 37%- 38 tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 27—34 tal. 
płac. Owies: 1200 fant w miejscu 22—25%, na odstawę wio­
senną 22%, maj-czer. 22%-% pł., ezer-lipiec 23% żąd, lipiec- 
sierp. 24 pł., sier-wrz. 24'/, żąd., wrz-paź, 24 tal. pł. Groch: 2250 
funt, do gotowania 45—oó tal. płac. Olej rzepiowv i 00 funt, 
bez beczki ll'%„ na kw. i kw -maj 11%—'%*, maj-czerw. 11% 
czer-lip. 12. wrześ-paźdz. 112%4—12 tal. płac. Olej lniany: 
w miejscu 12'/, tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez be­
czki 13’/,4, na kwieć, i kw.-maj 13% %, maj-cz 13%, czerw.- 
lip. 13'%4—5 6, lipiec-sierp. 14%—%, sier -wrzes. 14%, wrzes -paź. 
14% tal. płac. Wypowiedziano: 700 cent, oleju rzepiowego do 
11’/,, tal. i 160,000 kw. okow. po 13% tai.

®ryjerelŁ wychodzić będzie dwa 
tygodniowo, w środę i sobotę, pierw- 
No- wyjdzie 15 bież, miesląoa. Za- 
tolerować go można w redakcyi Ku- 
fka na Strzeleokiej ulicy No. 1, 
wrocławskiej ulicy u p. Klrszenstai- 
przy Wodnej ulicy w księgarni p. 
Jora, przy Chwali8«ewie u kupca p. 
łowicza, przy Berlińskiej ulicy w 
lu p- Clohowioza. (.1844)

Kilka set stóp [] żółtych bawarskich 
płytów marmurowych na posa 
dzkę ma na składzie i poleca je za cenę 
umiarkowan •9. Deliutel w Rawiczu, 
(1855) dworzec kolei żelaznej.

Subjekta do handlu korzennego, mó­
wiącego po polsku i po niemiecku potrzebuje 
J. Wruk w Czarnkowie zaraz. Zgła 
sznjący się winni mi przysłać wpierw swe 
zaświadczenia. (1869)

Dominium Tonlszewo podWągrówoei 
potrzebuje od 1 lipia rb. zdatnega ogrc 
dowego (kawalera). Bliższa wiadt.moś 
tamże. (1834)

Niniejszem zawiadamiam, że skut 
uzyskanej koncesyi rządowej otworzyłc

Biuro informacyjne i zleceń
którego zadaniem będzie pośrednie 
wszelkich interesów w zakres wymienić 
przedsięwzięcia wchodzących.

wo zaś będę się zajmował zakupami i 
sprzedażą dóbr ziemskich, lasów, pro­
duktów ziemnych i surowych wyrobów 
rozmaitych rękodzieł, umieszczaniem urzę­
dników gospoda skich i techników tak z 
kraju jak z zagranicy; słowem, przyjmuję 
każde polecenie dotyczące handlu, rolni­
ctwa i przemysłu krajowego. (1748)

Proszę adresować:
la. Dembiński,

w Lipnie p. Thorn w Król. Pols.

W księgarni Ludwika Jlerzlia- 
cisa nabyć można świeżo wyszłe dzieło:

Dialogue aux enfers
entre

Machiavel et Montesquieu 
on la politique de Machiavel 

au XIX siècle,
par un contemporain.

Gêna 1 tal. 10 sgr.



4

i
W dniu 24 marca rb. w mieście 

Kaźmierzu, w powiecie konińskim, za­
kończał życie ks. Tadeusz Lange, 
były prowincja! ks.ks. Bernardynów 
prowincyi Wielkopolski, którego 
obchód pogrzebowy w dniu 27 bm. 
Bracia Jego zakonnicy uświetnili z 
wszelką okazałością. Zmarły ks. Lange 1 
mieszkając poprzednio w mieście 
Ostrołęce, zltąd z powodu zniesienia 
klasztoru tam, przewieziony z Braćmi 
mimo przykrój pory roku i podeszłe­
go wieku lat G2, a obok tego do­
tknięty uczuciem utracił poprzednio 
zdrowie. (18ź>7)

6) Jana Nepomucena Rasińskiego,
7) Frańciszka Maurycego Rasińskiego,
8) Antoniego j
9) Adolfa

10) Pawła ( rodzeństwo Modlińskich.
11) Frańciszka |
12) Mateusza
13) Barbarę I
14) Maryę Magdalenę Barbarę Jonemau, 

owdowiałą Krzyżanowską,
15) Salomeę Klarę z Zaborowskich, za­

mężną za majstrem ciesielskim Wende,
16) Magdalenę Julią z Zaborowskich za­

mężną Dałkowską,
lub też tychże sukcesorów zapozywa się 
publicznie na termin wyznaczony.

Leszno, 15 listopada 1864.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział I. (4624)

Iłom, położony w nieście Gostyniu, 
w Rynku obok sądu No 19, w którym 
od lat 20 cukiernia egzystuje, jest z wol­

nej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u właścicielki pani Wrześniewskiej.

(1858)

«mc ¡;arze<izia muzyczne.
zyskać na przestrzeni, sprzeda za 

cenę bardzo umiarkowaną wielką ilość za­
mienionych i bardzo użytecznych fortepiu- 
nów, tudzież kilka z pożyczki odebranych 
fortepianów stołowych i pianinów

Wielki skład fortepianów,
(1863). plao Wilhelmowski 12.

Sprzedaż konieczna.
Wieś szlachecka Wygnańcioe z nale­

żącym do niej folwarkiem Binmdhle i pust­
kowiem Susannenthal w powiecie wschow- 
skim położona, przez królewską komisyą 
generalną na 3G,784 tal. 29 sgr. wedle ta­
ksy, która wraz z wykazem hipotecznym 
w registraturze naszej przejrzaną, być może 
ma być celem działów dnia
11 lipoa 1865 r. przed południem o go­

dzinie 11
w zwykłem miejscu posiedzeń sądowych 
subhastowaną.

Wszyscy nieznajomi pretendenci realni 
wzywają się, aby pod uniknieniem preklu- 
zyi najpóźniej w terminie tym się zgłosili.

Z pobytu niewiadomych współwłaścicieli:
1) Maryannę Apolonią Agnieszkę Zabo­

rowską,
2) Weronikę Katarzynę Zaborowską,
3) dzieci zmarłej Joanny Magdaleny 

Zaborowskich Majerowiczowej:
a) Frańciszka Ksawerego,
b) Apolonią Karolinę Joanni
c) Antoniego Ludwika Adoll 

rodzeństwo Majerowiczów,
4) Aloizego Piotra Jana Zaborowskiego,
5) Antoniego Józefa Zaborowskiego,
6) Jana Nepomucena Rasińskiego,
7) Franciszka Maurycego Rasińskiego,
8) Antoniego
9) Adolfa

10) Pawła
11) Frańciszka
12) Mateusza
13) Barbarę
14) Maryę Magdalenę Barbarę Jonemann, 

owdowiałą Krzyżanowską,
15) Salomeę Klarę z Zaborowskich za­

mężną za majstrem ciesielskim Wende,
16) Magdalenę Julię z Zaborowskich Dał­

kowską,
17) Antoniego Piotra
18) Maryannę Sewerynę rodzeństwo Dał­

kowskich,
lub tychże sukcesorów zapozywa się pu­
blicznie na termin wyznaczony.

Leszno, 15 listopada 1864.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział I. (4626)

_ rodzeństwo Modlińskich,

Sprzedaż konieczna.
Wieś szlachecka Łysiny II części w po­

wiecie wschowskim położona, przez kró­
lewską komisyą jeneralay wedle taksy, 
która wraz z wykazem hipotecznym w re­
gistraturze naszej przejrzaną być może, 
na 19,987 tal. 26 sgr. oszacowana, ma być 
celpm działów dnia
11 lipoa, 1865 r. przed polnd»?e<ń o go­

dzinie 11
w zwykłem miejscu posiedzeń sądowych 
subhastowaną.

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, aby pod uniknieniem preklu- 
zyi najpóźniej w terminie tym się zgłosili.

Z pobytu niewiadomych współwłaścicieli:
1) Maryannę Apolonią Agnieszkę Zabo­

rowską,
Weronikę Katarzynę Zaborowską, 
dzieci zmarłej Joanny Magdaleny z
Zaborowskich Majerowiczowej:

a) Frańciszka Ksawerego,
b) Apolonią Karlinę Joannę,
c) Antoniego Ludwika Adolfa, 

rodzeństwo Majerowiczów:
4) Aloizego Piotra Jana Zaborowskiego,
5) Antoniego Józefa Zaborowskiego,

2)
3)

Ziemianin,
wychodrić będzie w II kwartale r. b. pod 
temi samemi, jak dotąd, warunkami. Przed­
płata wynosi: na pocztach pruskich kwar­
talnie 1 tal.; na pocztach Królestwa Pol­
skiego kwartalnie 1 rs. 22 kop.; na pocz­
tach cesarstwa austryackiego półrocznie 3 
złr 50 cent., rocznie 7 złr.

Egzemplarzy z całego 1 kwartału r. b 
można nabyć po 1 tal. za zgłoszeniem się 
wprost do redakcyi Ziemianina (Poznań, 
Grobla No. 25). (1699).

W księgarni Ii. Merzbacha nabyć 
można:

Niektóre myśli i fakta
na pożytek

w teraźniejszem położeniu Polski,
przez

cT. Jt.
Cena 15 sgr.

Dokładnie wykonane karty wizy­
towe, po 2 tal tuzin, wyrabia zakład 
fotograficzny Majewskiego 1 Rehflsolia, 
przy ulicy Wilhelmowskiój No. 23, nie żą­
dając poprzednio zapłaty. (1761)

Nową przesyłkę

samowarów moskiewskich
odebrał i poleca H. Klug,

(1864) Poznań, ul. Fryderyk. 33.
Sikawki noszące do gaszenia, jako 

i sikawki patentowe, a mianowicie przy­
datne do ogrodów, mam w znacznym za­
pasie w mej fabryce. Wielkie Garbary 
No. 10, obok hotelu Czarnego Orła,
(1854) J. Krysiewicz.

Krynoliny, gorsety
i parasolki w obfitym wyborze u 

(1867). S. Tucholskiego.
Najnowsze parasolki i ka­

pelusze męskie polecają po
cenach nadzwyczaj umiarkowanych

Bracia Korach,
(1860). Rynek 40.

Najpiękniejsze parasolki, 
entonteao i wachlarze 
do przechadzki n (1866).

I ul Nowa5. z. Zadka ¡S|>, ul. Nowa5. j

®siSB»Ba«aaaK«ss&üEKts.t
Na zbliżające tię święta będę sarninę 
jeleninę także sprzedawał częściami.

jfe,ł/<for Husch,
(1859). Plac Sapieżyński 1.

Cukry
w rozmaitych doborowych gatunkach, jako 
też i karmelki poleca

S. Sobeski,
plac Wilhelmowski No. 3, 

(1862) Hotel du Nord.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 11 kwietnia.

% żądano płac.

— Poż. naród...... 5 — 70%>

Papiery pruskie. |% żądano płac. Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 — ..........

5
4

— 81% 
74 >

Pożycz, dobrow...... 47» — 102 V, 5 -y: 37%'
— rząd. 1859.... 5 — 106’/, Rosy. poż. angiel. 5 — 89%
— 50, 52 konw. 4 — 99% Polsk. obligi skarb. 4 — 74%l
— 54, 55, 57, 4%

47»
3%
3%

— 102% — Cert. A. 300 zł. 5 — 92%:
— 1856................ — 102'/J — Lis. z. n. wR.S. 4 — 75%'
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— 129%'

91%
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
4 — ” i

— Marchijs.......... 3*/a 91%
87%'

Frydrychsdory........ __ 1137» _ 1
Listy zast. March. 37» — Lujdory.................... __ my»1
— Prus Wsch.... 37» — 85% Złota, funt, cel...... __ __ 465%;
— — — ... 4 — 94’/« Srebra — dito... __ __ 292%l
— Pomor............... 37»

4
-/
99

87% Saskie bil. kas........
Niem. banku ..

— •— 999,oj

— W.Ks. Pozn.... 4 — ' — płat, w Lipsku
99J

— — — (nowe. 37» — 97 Austr. bank............ __ — 92%
— — — (nowe. 4 — 96 Polskie bil. bank. __
— Szląskie............
— gwar. B............
— Prus Zach......

37»
37,
37»

—
91%

85%

Disk. bank, od wek.

Akcye kolei ielaz.

— — —

— — — 4 — 94% Galie. K. Ludw.... 5 — 9874
— rent. March.... 4 __ 99 BerJin-Anhalt......... 4 — 193%l

4 98%l
97%;
98%l

Berlin-Hamb........... 4 __ 144'-/2i
— W. Ks. Pozn. 4 __ Beri. -Paczd.-Magd. 4 2237,
— Pr. Ws. i Zach. 4 __ Berl.-Szczecin......... 4 >34%'
— Nadreńskie..... 4 — 99 ! Wrocł.-Freib.......... 4 — 142%
— Saskie............... 4 — 99%! — najnow........ 4 —
— Szląskie...........

Papiery zagranicz.
4 — 99%' Brzeg-Niskie............

Koźlo-Bogumin......
4
4%

__ 90 %¡ 
64 %l

Austr. metali.......... 5
65%'

— pierwot......... 47» — — !

Beduiny, Rotundy i Żakiety
wełniane i jedwabne,

Szale francuskie i kaszemirowe
poleca w największym doborze i po cenach umiarkowanych

F. W. Mewes,
(1824). Rynek No. 67.

Eugeniusza Werner
rękodzielnia wyrobów tapiceryjnych

5 plac Wilhelmowski 5.
obok handlu przedmiotów artysty cznyoh J, Llssnera,

poleca swój skład rozpoczętych i gotowych haftów, tudzież wszelkich przyborów do 
ich wygotowywania. Bogaty skład deseni. Hafty kościelne do roboty ręcznej we- 

,łu. ' ' ' ’ " ' ‘ ‘ ’dług oryginału, mustra jedwabne, złote i srebrne" eleganckie i zawsze świeże wyroby
drewniane, koszyozarskie, brązowe i skórkowe.

Skład wełny do haftów i towarów norymbcrgskicłi.
Główny skład ŁAIISITKA. wyrobów z wełny leśnej przeciw 

pedogrze i romatyzmowi. (835)

Biał^, amerykańską kukurydzę (koński ząb)
jakości wyborowej odebrałem i polecam ją po cenach umiarkowanych. 

Wykazy nasion bezpłatnie.

foznań. Henryk Mayer,
(1358)

ogrodownictwo handlowe i artystyozne i handel nasion,
ul. Królewska No. 15a i 6/7.

Kąpiele żolowe
obfitujące w jod i brom, w Gorzał ko wicach pod 

Pszczyną (Pless)
będą w dniu 14 maja r. b. otworzonemi. Krom kąpieli zwyczajnych dawane 
będą tusze, kąpiele siedzące itd., a nadto szczególnemi skutkami odznaczające się

żolowe kąpiele parowe. Woda kruszcowa’ użyta wewnętrz­
nie, ma skutki znamienite. Szczególniej ukutecznem okazało się źródło rzeczone prze­
ciwko wszystkim cierpieniom skrofulicznym, pedogrze, romatyzmowi, cierpieniom ner­
wowym, kurczom, ochromieoiu, stwardnieniu gruczołów, wstrzymaniu funkcyi brzusz­
nych, w chorobach kobiecych, skórnych, zastarzałśj syfilis i t. d.

Obmyślono ku zabawie potrzebne rozrywki i środki literackie, muzykę, krę­
gielnią, bilard i wszelkie wygody..

Wodę źródelną, sól kąpielną i skoncentrowane
żoła rozsyła się każdego czasu.

Rzeczone kąpiele leżą % godziny od Pszczyny i % godziny od 
dworca kolei żelaznej 'li&ietlzice, położonego na kolei północnej, 
do którego przez Bogumin (Oderberg) z jednićj i Oświęcim z drugiejstrony 
codziennie dwa razy dojechać można.

Zameldowania pomieszkać i inne pytania uprasza się przesyłać do inspekcyi 
kąpielnej._________________ (1868).

Szanownój publiczności mamy honor donieść niniejszóm uprzejmie, że w dniu 
dzisiejszym otworzyliśmy w miejscu tutejszóm pod firmą

Seidel i Kories
destylacyą, fn brykę lik worów i rumów

w domu położonym przy ul. Świętomarcliiskićj 1 narożniku 
Wielkiej ul. Rycerskiej Ar. 68.

Długoletnia praktyka i gruntowna znajomość rzeczy pozwalają nam jaknajdo- 
kładniej zadośćuczynić wszelkim wymaganiom. Będziemy zawsze na to baczyli, aby 
przy punktualnój usłudze dostarczać wyrobu dobrego po cenach najniższych.

Polecając przedsiębiorstwo nasze najuprzejmiej, starać się będziemy, aby zaufa­
niu, jakiem zaszczycani będziemy, pod każdym względem godnie odpowiedzieć.

Poznań, 9 kwietnia 1865. 2 uszanowaniem uniżeni
(1861). Seidel i Hories.

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob 
Póln. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.... 
Opol-Tarnowic... 
Starogr.-Pozn....

Akcye bank. 1 kredyt.
" -1. "Beri. Stow. kas.. 
Beri. Tow. hand. 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prask, udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

Beri. fab. kol. żel. 
rwy Szląskiój.

Concordia................
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt............

Berl.-Hamb.

i,dano płac. % liądanol plac.

4
4
4
3%
3%
4
3%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4
4%
4

130%
112

102

121

101%

97%;
84%
7&7S:

172
150
81%
99

114

Berl.-Hamb. II. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag. A.

— Litt. B............
— Litt. C............

Berl.-Szczecin.........
— II. Em............

Koilo-Bogiimin........
— III. Em..........

I Dolno- Szl.-March...
— konwen..........— — in. ser..

103’/, Görn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B...........
— Lit. C.............
— Lit. D.............
— Lit. E.............
— Lit. F.............

Starogr.-Pozn..........
II. Em............

I

99 >
110V:
85V,

102
100%

4
4
4
4
4%
4
4
47:
4
4
4
4%
4
37:
4/
4
3%
4%
4
4%

97

95%
97

101%
94%

91',/4 —
97%
96%
967s
95

102
96
85%:

95%

Pozn. lis.zast. nowe.
— nowe................
— Listy Rent....

Szląskie list. Zast,

nowe.,
Lit. B 
Lit. C
Listy Rent ... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast. 
— nowój Emis... 
— Obi. skarb... 

obi. cząstk. k 500 zł. 
Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye

84’%Szląski bank.
101%!

100%1451/ ,
110% KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 11 kwietnia.

36

99

Papiery i pieniądze.
;,Dukaty......................
iFrydrychsdory.........
Lujdory......................
Polskie bil. bank...
¡Aust. banknoty.......
¡Nowa Waluta Aust. 
¡Wrocł. obi. miejsk.

99%'Poznań. list. zast.

__ 96
— —
— —
— —

__ __
4 —
3% —

110%

92%i

Akcye Szląsk. kol. żel. 
Freiburg....................

— now. Emis.... 
— obi. z praw pier.

Górno Szl.Lit. A.iC. 
— Lit B
- obi. z pr. pierw.
- ................Lit. D.
— ............. Lit. E.

Opól. Tarn...............
— IjKoźIo-Bogumin........

obi. z pr.pierw.

Przy ul. Weneckiej 5/6 jest I 
od 1 lipca lub też od 1 paź. 
dziernika całkiem lub częścio­
wo do wynajęcia mu­
rowany dom mieszkalny, po I 
łożony w środku podwórza, 
wraz z wozownią i stajni»’j 
Rzeczony dom mieszkalny jest | 
mianowicie stosownym d]a 
większej rodziny, lubiącej mie­
szkać samotnie. Szczegółów 
udzieli mistrz mularski Wułu>-| 
mann tamże. [1811j

W nowy oh łazienkach przy ut Ml 
sklój No. 21, można odtąd codziennie' 
godz. 6 rano brać olepłe kąpiele, a 

skle. (litgodz. 8 rano kąpiele rzyms

Tran wielorybi z Nowej ziei'
(Cena 25 sgr.)

przyrządzany szczegółowo, czysty, prsi ęj 
dziwy, mocno się różniący od'fałszywej 
Smak jego jest naturalny, kolor zwyczaj! j' 

Nabyć można we wszystkich apteka; 
poznańskich. _______ 1

Maæurki -BO

warszawskie migdałowe’, pięknie ustrój« , 
poleca cukiernia 8t

Antoniego Pfilsnen11
st " •(1826) przy’starym Rynku.

Na święta wielkanocne polecam szu
wnej publiczności swój skład

Wina węgierskiego,
bat
bj[
zn;

jako win francuskich, reiiskidfeń; 
szampańskich 1 araków po iieaz
nach jak najniższych, zapewniając o 
rej i rzetelnej usłudze.

M. Zapałowski
(1782) ul. Wrocławska 13.

Si DBif
ni

idra
Ot

Wodę kolońską, 
Wódkę gdańską, 
Eiikwory francuzkie, 
Idkwory holendersk»nd<

poleca cukiernia .» -PfitZÜCra,

iron

(1846) Stary Rynek.

nor
isks

sJMF" Przesyłkę świeżego łOSOSlfal

srebrzystego i algierski 
wielkich szparagów odebrdj RZI 

Jakób Appel,
(1865). ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. Myli»

jeś
ow

Jejąc
118 sztuk tłustych wolofyn

opasowych
sprzedawać będzie niżej podpisane Do, 
mum dnia (185 <,_a
20 kwietnia od godziny 3 po polu4i>'z 
na folwarku Pracz pod Osiekiem " Za 
wiecie wyrzyskim drogą licytacyi za j ks 
tową zaraz zapłatą. Bliższe warunki 
szone będą w ttrmioie licytacyjnym. 

Dominium Samostrzel.

ijaś
naj

esta
Ze

- nun 
ni 

E
Teatr miejski w Poznaniu.
W czwartek, 13 kwietnia. Trze,) 

i przedostatnie wystąpienie gościnne 
dra Forstera, reżysera c. k. nadw. tea 
w Wiedniu, i

trzecie wystąpienie gościnne pani 
gusty Formes, kr. prus. aktorki nad»'

Donna Dianna. Komedya w 5 akta 
C. A. West.

p. dr Forster jako go 
pani Formes

Perin
Donna Diana

J. Keller, dyrektor.

0,'0 żądano płac.

4 96% — !
3% — —
4 — 967»
3% — 92%
4 — >00%;
4 101% _ 1
4 i
4 — 99%;
4 — 99%
47» —
4 75% —
4 — —
4 — —
4 — —
a 70% —
4 36
4 — —
4 — —

4 143
4 —
4 95% — !
47, — ■
3% 17174 —
4% 1497,
4 9674
37, —
3% 84% —
4 — 81%
4 — 64
47» —

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

żądano

dnia 12 kwietnia.
Pozn. List. Zast.-...

— nowe.............
— nowe.............

Pozn. list. Rent..
— akc. bank. prow.
— obi. prow.,
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow..

— obi. miej. II. Em.
Prask, obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb.......

— poż. z prem....
Sz. list Zast............
Zach. Prask............
Polskie.......................
Gómo-szl. akc. k. ż.

— obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż.

bank.

4
37:
4

5
5
5
4%
4
!'A

47,
rA

%

rA
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